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Wiadomosci zazraniczne. 


— Petersburg 25 Wrzesnia, — 


Gazety Petersburgskie ogłosiły traktat han- 
dłowy, zawarty na dnia 30 kwietnia r. b. po- 
między Rossyą a Portą Ottomańską, Podpisali 
gowimieniu swoich monarchów, ze strony Ros- 
syi: rzecz. radca Stanu Titow, poseł nadzwy— 
czajny i minister pełnomocny N, Cesarza Wszech 
Rossyi przy Porcie Oltomańskićj; a ze strony 
Turcyi, Mostafa Reszyd Pasza, minister spraw 
Zagranicznych Turcyi i Muszyr państwa, i Meb- 
med Tabir Bey, Kehaya sułtanki maiki i dyre- 
ktor mennicy. Skutkiem takowego traktalu, da- 
wne traktaty potwierdzone i poddanym, oraz o- 
krętom rossyjskim prawa, przywileje i inne do- 
godności mocarstwom najlepićj faworyzowanym, 
już przyznane lub nadał przyzpać się mające, 
zapewkhionemi zostały. 

Donoszą z Tyflisu Przez cały prawie mie- 
Siąc sierpień pogoda u nas byla ciągle dżdży- 
sla z grzmolami, a ostatnie dni nawet zimne. 
Na miejscach wzniesionych, otaczających Tyflis, 
wieśniacy nie mogą przystąpić ani do zbioru zbo- 
sk: api a Na nizinacb zaś szarańcza spu- 
Stoszyła pola i zima wzg s - 
skim eke ciężka. PAY m Futogier 

— ŚStutgard 23 Wrzesnia. — 

Ud samego rana ludność stolicy Slulgardu, 
wynosząca przeszło 100,000 osób, zaległa pięć 
wiełkich ulic i przylegle im place, w celu wi- 
dzenia uroczystego wjazdu J. K. W. Xięcia na- 
stępcy tronu łącznie z dostojną jego małżonką, 
J. ©. W. Wielką Xieżną Olgą. Siedm tysię- 
cy wojska rozstawiono szpalerem przez ulice do 
Zamku, a każdy zdrow y mieszkaniec stolicy miał 
Udział w uroczystem przyjęciu dostojnćj pary. 
Najpiękniejsza pogoda sprzyjała rzeczonćj nro- 
Czystości, Wystrzały z dział zawiaomiły miesz- 
kańców o wjeździe. Dostojna para przybyła z 
Zamku Rosenstein , przez łuk tryumfalny, wznie- 
Sony przy końcu ulicy Nekary. Orszak postę- 


chy), 60 obywateli miejskich 


pował następującym porządkiem: oddział gwar- 
dyi, dwóch koniuszych konno, siedm cztero- 
konnych koret z królewskiemi dworzanami, tu- 
dzież znowu oddział gwardyi, koniuszy konno, 
dwie karety, w których znajdowały się córki 
króla i margrabiny Badeńskićj (siostry monar- 
tto w barwach 
wirtembergskicb , oddział gwardyi miejskićj, 2 
urzędników stajennych kopno i sześciokonna ka- 
retą, zaprzężona siwemi końmi, w którćj kró- 
lowa jechała ze swoją dostojną synową. Przy 
karecie jechało dwóch koniuszych. Za powo- 
zem zaś następowali konno: król, xżę następ- 
ca tronu i J. C. W. Wielki Xiążę Konstanty, 
łącznie z orszakiem. Gwardya obywatelska i 
królewska wjazd ten uroczysty zamykała. Przy 
łuku trynmfalnym , oczekiwali jenerałowie na 
dostojną parę, a na galeryach zajęły miejsce 
władze duchowne i cywiloe. Burmistrz pazdro- 
wil przyszła monarchibię mową, a lud zgroma- 
dzony łącznie ze swoim naczelnikiem wydał trzy- 
krotne okrzyki »niecb żyje! « Tu dopiero ode— 
zwały się działa i zabrzmiał śpiew towarzy— 
stwa Harmonia, J. C, W. Xiężna następczyni 
dziękowała za to przyjęcie miłym uśmiechem, 
a jej małżonek, serdecznemi słowami, które 
wzbudziły największy zapał. Król także zado- 
wolony tak serdecznem przyjęciem swych dzie- 
ci, kłaniał się na wszystkie strony i z uśmie— 
chem dziękował. Orszak przeszło godzinę prze- 
bywał miasto, nim ściągnął do zamku. Na dro- 
dze zatrzymał się chwilę, dla odebrani poda- 
runków jesiennych, któr hoże dziewice, w 
koszach, napełnionych owocami i gronami win- 
nemi, J. C. W. następczyni tronu złożyły. 
— Paryż 20 Września. — 
La Presse donosi, że xiążę: Montpensier 
z powodu swych zaślubin prosił króla o udzie- 
lenie politycznej amueslyi , i minister spraw we- 
wnętrznych miał właśnie królowi przedłożyć po- 
Stanowienie w tej wierze, 
Parowa fregata Descartes, należąca do e= 
skadry xięcia Joinville, przybyła dnia 21 b. m. 


do Tułonu. Opuściła eskadrę dnia 19 w Spez- 
zia. W tymże dniu xiążę Joinville odpłynął na 
parowym okręcie Pluto da Livorno i chciał kil- 
ka miejsc w Toskanii odwidzić. 

List z Tulonu pod dniem 21 donosi, że wszel- 
kie przeszkody zachodzące w wymianie jeńców 
n Abdełkadera , usunięte zostaly, i wydano wia- 
Śnie rozkazy zabrania z Francyi pewnćj liczby 
jeńców arabskich, dla wymiany ich za francu- 
zów w mocy Abdelkadera zostających. 

Bulletin de lois ogłasza 3 postanowienia kró- 
lewskie, ndzielające ministrowi spraw zagrani- 
cznych 1,200,000 fr, na podróże i kuryerów, 
na nadzwyczajne missye w r. 1845 i na nad- 
zwyczajne missye w r. 1846. 

Wicębr. Chateaubriand, powracając z od- 
widzin u pani Recamier, przy wysiadaniu zo— 
stał przez niespokojne konie z pojazdu wyrzu- 
cony i wskntku tego mocno w szyję uszkodzo- 
ny. Ale ma się już lepiej. j 

Monileur parisien donosi, że w Bordeaux 
aresztowano czierech karlistowskich wychodź- 
ców. W Bajonnie ujęto w niedzielę jednego 
karlistowskiego oficera 1 6 żołnierzy, właśnie 
gdy chcieli granicę hiszpańską przebyć, 

Courrier de la Gironde donosi, że przed- 
sięwzięto wszelkie środki, aby przeszkodzić dal- 
szemu wymykauin się z Francyi byłych karli- 
stowskich oficerów. Prefekt wymógł na wielu 
oficerach słowo honoru, Że nie ujdą do Hisz- 
panii, Jenerał Villareal i p. Serges, który da- 
wnićj zostawał przy Don Carlosie , jako nie cbcą- 
cy dać słowa honoru, zostają pod dozorem po- 
licyjnym, pułkownik Manzanes, były dowódca 
gwardyi nawarskićj, wraz z kilku innemi Kisz- 
panami uwięziony został, 

La Presse donosi, że nieporozumieuia z 
Auglia względem posiadłości wysp Towarzyskich 
załatwione zostały przez zrzeczenie się Fran- 
eyi czterech wysp: Huahine, Borabora, Raja— 
tea i Maupili, które też pod władzą królowćj 
Pomare nigdy nie zostawały, ale przez nieza- 
wisłych od nićj naczelników rządzone były. © 

Wiadomość z Madrytu, którą dziś Consti- 
tulionnel zawiera, spowodowała wczoraj na 
giełdzie jako wieść spadnięcie papierów publi- 
cznych. Głoszono, że gabinet angielski za po- 
średnictwem p. Bulwer podał formalną protesta- 
cyę przeciw zaślubinon xięcia Montpensier z 
Infautką Ludwiką , jeżeli ta nie zrzecze się wszel- 
kich praw do korony biszpańskićj. > Trzy pro= 
centowa renta spadła z 83.25 na 82.50; pięć 
procentowa z 118.40 na 117.40. 

Z Tulonu piszą pod dniem 19 b. m.: » Głu- 
cha wojna istniejąca między Abdclkaderem i 
Abder-Rhamanem, wzięła niedawno laki kieru- 
nek. że rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich 
między stronnikami tych dwóch osób nie omie- 
szka wybuchnąć. Obie strony czynią wielkie 
przygotowania; ale czynność rozwiuięla przez 
Emira jest do wieuwierzenia; otrzymuje też po- 
silki z najoddaleńszych prowincyj. 

»Abder-Rhaman, iak mówią, miał żądać 
zbrojnój interwencyi franenzkićj; ale przyrze- 


czono mu tylko zgromadzenie znacznej siły woj- 
ska na zacbodnićj granicy Algieryi, dla prze- 
cięcia wszelkiego odwrotu wojska Abdelkadera, ' 
w razie gdyby pobite z tamtćj strony Tafny, 
chciało się schronić na ziemię aigierską. 

»Rząd francuzki miał się także zobowiązać 
przesłać swemu sprzymierzeńcowi wszelkiego 
rydzaju posiłki i już jedna sześcio-działowa ba- 
terya polna, przeznaczona do służby w woj- 
sku marokańskiem, jest w drodze do Tulonu, 
gdzie ma przybyć dnia 27 b. m. i odpłynąć ztam- 
tąd na miejsce swego przeznaczenia 

»Parostatek Casłor odpłynie jutro z depe— 
szami do odnogi Spezzia, gdzie w tej chwili 
ma się znajdować eskadra morza Śródziemnego _« 

— Londyn 28 H rzesnia. — 

Królowa, xiążę Albrecht i ich dzieci, po- 
wrócili wczoraj wieczór z wyspy Wight do 
Windsoru, gdzie do końca bieżącego miesiąca 
zabawią. 

Wczoraj z wielkim pośpiechem wysłano kom- 
panię saperów z Woolwich do Dublina; w so- 
bolę ma tam odejść jeszcze kilka kompanij ar- 
tyleryi. 

Na zachodnio- indyjskim parostatku poczto- 
wym przybyli między innemi do Soulbampion, 
Dr. Ralley znany przez swe usiłowania w ua- 
wróceniu na Maladze ludności katolickićj do pro- 
tenstantyzmu , którego dom niedawno został zbu- 
rzony, i podróżujący badacz natury sir R, Schom- 
borg. Wiadomości z ludyj zachodnich są po- 
myślne. Czas był piękny i deszcze obfite. Na 
rok przyszły spodziewają się obfitych zbiorów 
trzciny cukrowej. 

Dnia 15 umarł w dobrach swoich St. Johns 
Wood, xżę Athol, który oprócz swego tytułu 
xiążęcego , był 2 " aitinb 5 razy hra- 
bią, 6 razy wicehrabią, i 2 razy baronem i 
W. Szeryfem w Pertshire, Miał lat 48. Dobra 
i tytuł po nim odziedziczy synowiec jego, lord 
Glentyon, oficer w ywardyi dragonów. 

Przybycie hrabiego Montemoliu i jenerała 
Cabrery do Londynu potwierdza się przez dzien- 
uiki angielskie. Jeneral Cabrera przybył w pią- 
tek wieczór a hrabia Montemelin w niedzielę 
rano. pv 
— Dnia 24 Wrzesnia. — 

Z powodu zawikłoń wskutkn kwestyi hisz- 
pańskiej i obaw z powodu głodu w Iylaudyi, spa- 
dły papiery publiczne. Papiery mexykańskie 
spadły także, ich bowiem właściciele wątpią, 
czy Santaua za swym powrotem do stera uzna 
bony wydane przez rząd Paradesa. 

Singapore free Press z dnia 80 lipca do- 
nosi, że admirał Cochrane na początku tegoż 
miesiąca wylądował na Borneo, i znalazłszy suł- 
tana ciągle w nieprzyjacielskim stanowisku, do- 
tkliwie go ukarał. Po uporczywćj walce, 4 wa- 
rownie zostały zburzone i 57 dział małajom za- 
brane. Eskadra odpłynęła doia 25 lipca do wy- 
spy Labuan, która od niedawna zamieniła się 
w osadę angielską, 

W Morn. Chronicle czytamy: Jeden dziea: 
nik irlandzki doniósł niedawno, że dwór rzym- 


ski, czyli kollegium kardynałów jednomyślnie 
potępiło środki rządowe co do wychowania pu- 
blicznego w Irlandyi. Możemy zapewnić, że 
ta wiadomość była zmyślona, i Że tak kongre- 
gacya kardynałów jak i Ojciec Ś., nie objawili 
żadnego zdania względem kollegiów irlandzkich. 

Z Dublina piszą: Posąg kolosalny p. O*Cou- 
nella, wykonany w Rzymie przez p Hagan, 
przywieziony został do lutejszegu miasta. Wy- 
robiony z marmaru kararyjskiego, ma 8 stóp 
wysokości. P, O*Gomell przedstawiony jest w 
ubiorze trybuna rzymskiego. Podobieństwo jest 
zupełne? 

Zwróciliśmy już uwagę, że pan 0’ Connell, 
daleki od korzystania z niebezpiecznego wzbu- 
rzenia, jakie panuje w Irlandyi, aby wzuiecić 
kłopoty dla rządu, stara się przeciwnie wspie- 
rać go swemi radami i wzbudzić zaufanie ludu 
w środkach, jakie mają być przyjęte dla przy- 
niesienia mu ulgi. 

— Madryt 21 Września. — 

W czasie rozpraw nad ostatnim adresem Se- 
natu do królowćj, prezes ministrów dał do zro- 
zumienia, że lord Palmerston życzył sobie, a- 
by królowa lzabelła zaślubiła się z innym xię- 
ciem, a nie z Infantem Don Franciszkiem z As- 
sizu. Poseł angielski, obecny na Lem posiedze- 
uiu, oświadczył późnićj w sali konferencyjnej, 
że twierdzenie prezesa ministrów było bezza- 
sadne.  * 

Gazety tutejsze, które piszą o zamężciu In- 
fantki, są lu codzień konfiskowane. 

Niektórzy zapewniają, że królowa Krystyna 
na widok córek swoich łzy wylewa, dając do 
zrozumienia, że w wydaniu ich za mąż uledz 
musiała niepokonanćj sile. 

Poseł fraucuzki otrzymał już wiadomość o 
ucieczce hrabiego Montemolin i jenerała Ca- 
brery. 

Ze wszystkich stroo nadchodzą wiadomości 
o blizkich poruszeniach Karlistów i progresi- 
stów. 

Oddziały wojska zbliżają się już do gościń- 
ca prowadzącego ztąd do Irun, aby służyły za 
eskortę królewiczom francuzkim. 

Dyspensy papiezkie nadeszły lu już onegdaj, 
Młoda królowa pragnie, aby jej ślub odbył się 
przed ł0 października, gdyż w tyo dniu, ja- 
ko w urodziny swoje, i tak będzie dosyć za- 
trudnioną, 

Flota angielska stała jeszcze w Kadyxie d. 
17 b. m. 

—- Liworno 18 Wrzesnia. — 

Xiążę Joinville preybył lu dziś na paropły- 
wie, a zjadłszy Śniadanie u konsula fraucuzkie- 
go, ndał się 'w dalszą drogę do Florencyi. Nie 
przyja! żadnych honorów ; także nie móżna ga 
yło powitać z przeznaczonych na ten cel ba- 
teryj, gdyż domy w tych fortyfikacyach tak mo- 
cno ucierpiały od ostatniego trzęsienia ziemi, że 
wstrząśuienie od wysiurzałów armatnich mogło- 
by je zupełnie zniszczyć. 

— Rzym 18 Wrzesnia, — 
- Caly zapas zepsutéj mąki, przeznaczonćj dla 


piekarzy wojskowych, wrzucono wezoraj z wyż- 
szego rozkazu w rzekę. Z rana tegoż dnia o 
godz. 7 rozdano także wojsku w zwykłem miej- 
scu przeznaczone racye chleba. Przy tem roz- 
dawaniu bywa teraz codziennie obecnym nad- 
inspektor wojsk, a dwa bochenki opieczęlown- 
ją w obec wojska i przesyłają je, jeden dowo- 
dzącemu jenerałowi, drugi ministrowi wojny. 

czoraj zaś, minister wojny przesłał jeden tak 
opieczęlowany bochenek Papieżowi, a drugi 
kardynałowi Gizzi. Prócz lego polecono, aby 
na chleb dla wojska używano mąki krajowćj, 
a nie z zagranicy sprowadzanćj. Ostatni bo 
wiem wielki transport zepsutój mąki zakupil: 
liweranci za granicą za bezcen. 

Jego Swiętobliwość zbogacił gabinet zoolo— 
giczny tutejszego uniwersytetu darem bardzo 
znakomitego zbioru rzadkich ptaków z Nubii i 
zwierząt ssących z Senegalu. 

Dnia 13 września, po ciemnćj, dżdżystej 
nocy, panował tu zimny wiatr północny, który 
zwiżył termometr do 9 st. Reaum., a nazajutrz 
d. 14 wierzchołki gór w Abbruzzach okryły się 
śniegiem. Teraz zaś ustapiło już zimno półno- 
cne i mamy znowu najłagoduiejszą tempera— 
turę. 

Donoszą z Neapolu, że w nocach z d. 11i 
12 b. m. Wezuwiusz sypał najokazalszy deszcz 
ognisty, który różnobarwnością swoją przecu- 
dny sprawiał widok. 

— New-Jork 1 Wrzesnia. — 

Donoszą z Vera-Cruz, że dnia 15 przybył 
tam ex-Prezydent Sautana na pokładzie okrętu 
Arab, i zaraz Stanął na czele poruszenia w tej 
prowincyi. Departamenta Puebla i Mexyk ogło- 
siły się za nim. Paredes, dotychezasowy pre- 
zydent, został uwięziony. Poruszeniem w sto- 
licy kieruje jenerał Salas. 

List z Veracruz z d. 16 zapewnia, że przy- 
łączenie się Kalifornii do Stańów Zjed, już na- 
stąpiło po zajęciu jćj przez wojsko amerykań- 


skie. Wiadomość tę otrzymał konsul angielski 
w Vera-Cruz. 
œ — 
Rozmaitości. 


GŁUCHO-NIEMA, 
(Dokończenie.) 
IX. 

Kamilla została matką. Dua jednego , kiedy 
pan Arcis podług zwyczaju poszedł do parku, i 
w smutku zatopiony stał przy grobie swojćj żony, 
przyniósł mu słuzący nieznaną ręką pisany list, 
który był szczególną mieszaniną ukształcenia i nie- 
wiadomości. Byłto list Kamilli następującćj treści: 
„O mój ojcze! Nie gadam ustami, ale „ęką, a on, 
który jet moim nauczyciele , nauczył mnie już 
tyle , Że mogę pisać do ciebie. Oddał mnie do na-' 
uki tejże samćj osobie, która jego wychowała, 
bo ci wiadomo, Że orn długo był takim jak ja nie-. 
mową. Nauka z trudnością mi przyszła. Najprzód 
uczą rozmawiać palcami, poczem uczą figur pise- 
nych, a są rozmajte, które hojaźń, gniew i wszy- 
stkie uczucia wyrażają. Długo trwa, nim się wszy- 
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stko pojmie, a jeszcze dłużćj, gdy zamiast figur 
słowa kłaść potrzeba , ale przecież nauczyć się 
mużna jak widzisz. Z’ 4bbe de PEpèe jest najle- 
pszym, najłagodniejszym człowiekiem w Świecie. 
Mam bardzo piękne dziecię, nie śmiałam ci o niem 
napisać, póki się nie dowiem, czy nie będzie ta- 
kie jak my. Ale nie mogłam się oprzeć radości 
pisania do ciebie, pomimo naszćj obawy, bo mój 
mąż i ja jesteśmy bardzo o to niespokojni, zwła- 
szcza, Że sami słyszeć nie możemy; dla tego cze- 
kamy z największą niecjerpliwością chwili, kiedy 
syn mój zacznie otwierać usta i poruszać niemi. 
Pytaliśmy się doktorów, czy dziecię dwojga tak 
nieszczęśliwych osób jak my, nie będzie także nie- 
ine? odpowiedzieli : że to być może, ale my w to 
wierzyć nie śmiemy. Bądź pewnym kochany ojcze, 
Że bardzo często myślę o walce, bo ona była pe- 
wnie równie jak ja niespokojną. Ty kochałeś ją 
bardzo, jak ja dziecię moje kocham; ale ja byłam 
dla ciebie tylko przedmiotem nieukonteniowania. 
Teraz, kiedy czytać i pisać umiem, pojmuję, co 
matka moja wycierpicć musiała.. Jeżeli chcesz być 
dobrym dla mnie, kochany ojcze, odwidź nas w 
Paryżu, będzie to wiełką przyczyną do radości i 
wdzięczności twojćj córki, która cię zawsze kocha 
i poważa.—Kamilla,* 

Po przeczytaniutego listu, wahał się długo pan 
Arcis. Z początku nie chciał uwierzyć temu, a- 
żehy to Kamilla sama pisała; ale tak jasnemu do- 
wodowi musiał dać wiarę. Cóż miał czynić? Je- 
zeliby wypełnił prośbę córki i pojechał do Pary- 
ża, wystawiał się na nową boleść. Dziecię, któ- 
rego nie znał, będące jednak synem jego córki, 
mogło mu sprowadzić cierpienia przeszłości; Ka- 
milla mogłaby mu przywieźć Cecylię na pamięć, 
a jednak czssami podzielał niespokojność młodćj 
ustki, czekającćj na przemówienie swojego dziecięcia. 

„„Muagisz tam jechąć!* rzekł wuj Giraud , zsapy- 
tany od niego o radę. „Ją to małźąeństwo skoja- 
rzyłem , i ręczę że hędzie trwałe. Niech lą co 
powiem, nie będzie wyrzułem, ale czyż nie do- 
syć, Żeś iwoją Zonę opuścił na balu, co biedacz- 
ka życiem przypłaciła? Opuśzczasz teraz i córkę? 
Sądzisz, że dosyć na tem, kiedy się smucisz? ona 
pragnie twojego przyjazdu; jedźmyż więc. Ja 
pojadę z tobą, i to mnie tyiko boli, że muie nie 
wzywała.“ 


„Słusznie mówi!“ pomyślał pan Arcis: „Nie- 
potrzebnie najlepszćj z zon okrutną sprawiłem bo- 
leść ; dopuściłem jéj umrzeć straszliwą śmiercią, 
od którćj ją mogłem zachować. Choćbym leraz 
widokiem nieszczęścia mojćj córki miał być uka- 
ranym, narzekać nie powinienem. Jakkolwiek bo- 
lesnym będzie dla mnie ten widok, muszę się na 
niego odważyć. Na tę karę zasłużyłem. Niech 
mnie córka za io ukarze, żem matkę opuścił. Po- 
jadę do Paryza.* 


* * 


x 

W pięknym buduarze przepysznego hotelu w 
Faubourg St. Germain, znajdowała się młoda Zo.. 
na z swoim mężem, gdy ojciec i dziadek przybyli. 
Na stoliku leżały rysunki, miedzioryty i ksiązki. 
Mąż czytał, żona hafiowała, a dziecię igrało na 
dywanie. Margrabia powstał, Kamilla pospieszy- 
ła do ojca, który ją czułe vściskał ze łzami w 
oczach, ale spojrzenia jęgo zwróciły się znowu na 
dzięcię. Mimo woli uczuł tenżę sam wstręt, któ- 
ry dawnićj dla nieszczęścia Kamili uczuwał, na 
widok tej istoty, która przekleństwo rodziców o~ 
dziedziczyć miała; agdy mu dziecię podawano, od- 
stąpił wołając: „Jeszcze jeden niemy!" Kamilla nie 
słysząc go, ?rozumiała. Wzięła dziecię na ręcę, 
a trzymając je przed panem Arcis, przyłożyła pa- 
lec do inaleńkich ustck i potarła je zwolna, jak- 
gdyby wzywając do mówienia. Dziecię dało się 
kilka minut prosić, potem wyrzckło wyraznie te 
słowa, których matka wprzód nauczyć je kazała: 
„Dzień dobry, mój dziaduniu!ć 

„Otóż widzisz, że Bóg zawsze wszystko prze- 
bacza!* rzekł pan Giraud. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. — 
Od dnia g do dnia 10 Października. | 

Steinkeller Pjotr z żoną Maryą, Kozłaninow 
kapitan ces. ros., Popow kapitan ces. ros., Feren- 
zewicz Antoni, z Polski ;-- Stadnicki Władysłew 
hr., Mycielska Teodora, Pikusińska Justyna ©b:, 
Szumacher Piotr, Pisarzowski Józef ob., z Galicyi; 
Dihern Ernest hr., Pakoszewski Teofil ob., We- 
stenholz Fryderyk , Birkbeck , Iłass Juliusz, z Pruss. 

Tryjechali z Krakowa. 

Bzow:ski Kazimierz ob., Swiejkowski Iózef, Gór- 
ski Ludwik , Górski Jan, do Polski ;-- Rogowski, 
Skrzyński Tadeusz ob., Lewariowska, do Galicyi; 
Oppler, Kejsser z żoną Maryą, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro., 17906. 
DYREKCYA POLICY! 
Wolnego Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w 
dniu 9 Listopada r. b. i następnych, w godzi- 
nach kancellaryjnych sprzedane zostaną przez 
publiczną licytacyą efekta w Depozycie Poli- 
cyjnyw -znajdujące się, których właściciele po- 
mimo trzechkrolnego wezwania Dziennikami Rzą- 
dowemi, a mianowicie N.87, 88, 97, 98, 108 
1 109 wydanemi, po odebranie takowych nie 
zgłosili się. 
Kraków d. 9 Października 1846 r. 
Dyrektor Policyi 
Kroebl. 
Sekr. Ducilłowicz, 


Ara 4004. 

TRYBUNAŁ 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie artykułu 12 ustawy Hypotecz- 


nój , po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, wzy- 
wa wszystkich prawo do spadku po Wojciechu 
Rrólikowskim, z polowy Kramu Bogatego pod 
L. 57, w gminie l. Miasta Krakowa pod liczbą 
Radastru 7 BOA NOE OSA położonego , tudzież 
połowy kwoty złp. 445, to jest złp. 222 gro. 
15, u Józeła Piaskiewicza zuajdować się mają- 
cćj, składającego się, mieć mogących, aby w 
przeciąga miesięcy trzech z takowemi do Try- 
bunału zgłosili się, po upływie bowiem tego 
terminu spadek rzeczony zgłaszającym się Ma- 
ciejowi Królikowskiemu i Helenie z Krolikow= 
skich Markenesowćj przyznanym zostanie. 

Kraków d. 10 Września 1846 r. 

Sędzia Prezydujący 

„J. Czernicki. 
Ż. Sekretarza P. Burzyński. 


